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G A Z E T A  PO 1, I C Y J N A .
W ch od z i  c o d z i e n n i e ,  n ie  w y ł ą c z a j ą c  ś w i ą t  u r o c z y s t y c h  i n i e d z i e l .  — P r e n u m e r a t a  r o c z n a ,  rubli sr. 8 k o p ie je k  SO (zip. 2.4i, 
kw  a rta lna  k o pie jek  sr . 9 0  (z ip .  fi) a m i e s i ę c z n a  k o p .  sr . 3 0  (z ip . i ) .  Ż y c z ą c y  m i e ć  o d n o s z o n ą  d o  d o n  u d o p ł a c a  m ie s i ę c z n i e  

k o p .  sr. 5  (yr.  10) . E g z e m p l a r z  p o j e d y n c z y  k o sz t u j e  k o p .  sr . ‘2 1 / »  (pr. fi.)

Część Crzędouii.
Z  Petersburga.— N a j j a ś n i e j s z y  P an  mianować ra­

czył jenerała piechoty, jenerała - adjutanta E aw elina , 
członkiem komitetu, ustanowionego 18 sierp. 1814 r.

JO. Książę Namiestnik król., na przedstawienie peł­
niącego czynności komisji rozpoznawającćj prawa b. 
wojskowych Polskich tudzież ich wdów i sierot do 
pensji i wsparcia doży wotniego, udzielić raczył niżćj wy­
mienionym pensje i wsparcia dożywotnie, a mianowicie: 
Pensje zostającym obecnie w komendach inwalidnych  
10-go oki ęgu straży wew,: podoficerowi: Szymonowi 
Dziewulskiemu, rs. 7 5 ;— żołnierzom: Łukaszowi Rą­
czek, rs. 45; Franciszkowi Mackiewiczowi i Janowi 
Siemianowskiemu po rs. 30. — W dowom i  sierotom : 
1) Elżbiecie A rkisiewicz, w dowie po podficerze z inwa­
lidów do żadnćj służby nieużytych rs. 28 k. 1 2 '/2; 2) 
Antoninie Rowińskiej wdowie po podoficerze z b. kor­
pusu weteranów rs. 56 kop. 25, w  połowie dla nićj, 
w  połowie dla 2-ch jej córek Tekli Franciszki i Emiiji 
Rozalji; 3) Helenie Doleckićj, wdowie p0 żołnierzu z 
komend inwąfidnych 10-go okręgu straży wewnętrznej 
rs. 22 kop. 50; 4) Marjannie Burzelskićj, wdowie po 
bombardjerze zartylerji konnćj gwardji b. wojska Pol­
skiego rs. 30, w połowie dla niej, a w połowie dla cór­
ki jćj Kazimiry-Józefy. —  Pensje w drodze łaski: 1) 
Józefie Montwiłło, wdowie po sierżancie starszym z ko­
mend inwalidnych 10-go okręgu straży wewnętrznćj 
rs. 75, w połowie dla mój, w połowie dla4-ga jćj dzieci, 
Juljana Apolinarego, Antomego-Bogumiła, Józefa-To- 
masza i Adolfiny-Antoniny; 2) Franciszce Orzechow­

skiej, wdowie po podoficerze z komend inwalidnych 
10-go okręgu straży wewnętrznćj rs. 56 k. 25, w po­
łowie dla niej, w połowie dla 2-ch jej synów Kazi­
mierza i Henryka; 3) Annie Grabowskićj, wdowie po 
żandarmie 2-ćj klasy z b. wojska Polskiego, rs. 37 k. 
50, w  połowie dla nićj, w połowie dla syna jej Stani­
sława; 4) Łucji Mikołajów, wdowie po żołnierzu z ko­
mend inwalidnych 10-go okręgu straży wewnętrznej 
rs. 15; 5) Tekli Skotnickiej, wdowie po sierżancie star­
szym z inwalidów do żadnćj służby nieużytych rs. 37 k. 
5Q. — f  f  sparcie dożywotnie zostającym obecnie w 
komendach inwalidnych 10-go okręgu straży wewnę­
trznej: podoficerom: Ignacemu Jędrzejewskiemu i Pio­
trowi Robert, po rs. 30. — W dowom i sierotom: k) 
Agnieszcze Dorocińskićj, wdowie po podoficerze z ko­
mend inwalidnych 10-go okręgu straży w ew nętrznćj, 
rs. 56 k. 25, w  połowie dla niej, w  połowie dla 3-ch 
jćj córek: M arjańny-A nny, Anny-Katarzyny i Fran­
ciszki - Józefy; 2) Marjannie Skoraszewskićj, wdowie 
po cyruliku z kompanji poprąwczćj nro 46, rs. 15. — 
Wsparcie w drodze łaski. - Z b. wojska Polskiego: 
1) Janowi Grabowskiemu, żołnierzowi z batalionu we­
teranów  czynnych; 2) Józefowi Jarzyńskiemu, żołnie­
rzowi z pułku grenadjerów gwardji; 3) Michałowi Żur, 
żołnierzowi z pułku 4-go piechoty linjowćj; 4) Marci­
nowi Rutkowskiemu, żołnierzowi z pułku 8-go pie­
choty linjowćj, po rs. 30. — W dowom i sierotom: 1) 
Franciszce Żakowskiej, wdowie po sierżancie starszym 
z kompanji poprą wczćj nr. 46 rs. 30, w połowie dla 
nićj, w połowie dla dwojga jćj dzieci: Elżbiety i Igna­
cego; 2) Anieli Burbie, wdowie po podoficerze z ko-



mend inw ahdnych 10-go okręgu straży w ew nętrznej 
rs. 30, w  połow ie dla niej, w  połow ie dla dwojga jej 
dzieci, M arcjanny-Katarzyny i Hipolita; 3) Rozalii Mar- 
cinow.czow ej, wdowie po żołnierzu z korpusu w ete ra­
nów  > inwalidów rs. 30, w  połow ie dla nićj, w  poło­
w ie dla dwóch jej synów Franciszka i Ludw ika-B artło­
mieja, ) Rufinie Szew czukowej, w dow ie po podofice­
rze z komend inw jlidnych 10-go okręgu straży w e­
w nętrznej, rs. 15; 5) Franciszce Łapińskićj, w dow ie 
po podoficerze z kompanji popraw czćj nr. 46  rs. 1 5 .— 
W arszaw a dnia 14 (26) sierpnia 1847 r . — Pełniący 
czynności komisji jenerał-le jtnan t U kunew . — Podszel' 
biura de F ryzę .

Komisja rząd. sp raw  w ew n. i duch. na posiedzeniu 
swćm  w  dniu 9 (21) b. m ., udzieliła p. A ugustynow i 
T hugu lt, pozw olenie do praktyki lekarskiej w  królestw ie 
Polskiem.

D yrekcja  p o cz t kró lestw a Polskiego. —  Podaje do 
pow szechnej wiadomości , że poczty osobowo - listow e 
na traktach z W arszaw y do Brześcia-Litewskiego i z W ar­
szawy do L ublina, dotąd bryczkami parokonnemi co­
dziennie kursujące, począwszy od dnia 20  sierpnia (1 
w rześnia) r. b., w ypraw iane będą codziennie karetami 
cztero-konnem i, w  których dwanaście osób w ew nątrz , 
a trzy na koźle micscic się może. O płata za miejsca w  
karetach pobieraną będzie taż sama co dotąd za miejsce 
w  bryczkach, to je s t po trzy kopiejki od osoby na w io r­
stę. — W arszaw a dnia 16 (28) sierpnia 1847 roku. —  
D yrektor poczt, rzeczy w. radz. stanu, książę G olicyn .—  
Naczelnik sekcji, M alejf.

D yrektor eksploatacji drogi żelaznój W arszaw sko- 
!M iedeńskićj zawiadamia, iż gdy z pow odu wykonać się 
mających w ciągu  tego tygodnia robót około ustaw iania 
pom ostu obrotow ego w  Rudzie Guzowskićj, spotykanie 
się pociągów na stacji tćj miejsca mióć nie może; p rze­
to  pociągi odchodzące z W arszaw y *do Łow icza o go­
dzinie 4 3/ j  poczynając od ju tra  do 4-go w rześnia w łą ­
cznie, w ypraw iane będą z W arszawy o godzinie 5 ‘/ 2 
po południu  dla wym iany na stacji Grodzisk z pociąga­
mi z Częstochowy do W arszaw y przybywającemi.

S ą d  po lic ji popraw cze j pow . W a rsza w sk ie g o  w yd z . 
- -g o .—  W zywa wszelkie w ładze tak cywilne jako tćż 
i w ojskow e nad porządkiem w  kraju czuw ające, aby na 
Rocha B rodow skiego  mocno poszlakow anego o rabu­
nek i kradzież baczne oko zw racały, a w  razie ujęcia są ­
dowi tu tejszem u dostaw ić zechciały. Rysopis jego jest 
następujący: lat 29, w zrostu  średniego, tw arzy  okrągłej 
w łosów  ciemnych, oczu burych, nosa grubego, ust I

miernych, brody okrągłej, znaków  szczególnych żad­
nych. W arszaw a d .7 (19) sierpnia 1847  r  - -S ę d z ia  
prezydujący w  z. G ródecki.

iadom ości miejscowe.
W  dniu wczorajszym przyjechał do W arszaw y tainy 

radzca szambelan Ł o m o n o so w , Cesarsko-Rosyjski nad­
zwyczajny poseł i pełnomocny m inister w  Brazylii

W  dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 
zelazną osob 262 , wyjechało 271.

W  dniu wczorajszym rozsta ł się z tym światem  Ł o -  
p u sk i  A ntoni urzędnik, lat 32  liczący.

W czoraj w  Teatrze Wielkim w  czasie p rzedstaw ie­
nia pierw szy raz now ego dram atu Zbydoscy, przyw o­
ł a n i : JPani K om orowska 2 -k roć , oraz JP P . Rychter 
Królikowski i Bodurkiewicz po 3-kroć, i Karasiński 

PRZY JECH ALI DO W ARSZAW Y 
Bakatowicz F ran. ob. z Częstochow y nr. 69, Braeg 

Ferdy. mechanik z Rosji nr. 2673 , Biblew major z Czę­
stochow y nr. 625 , Celiński K onstanty  ob. z Siedlec nr. 
2684 , Chrzanow ski S tanisław  ob. z K rakow a nr. 1244, 
Czasnocki Teodor ob. z K rólow ćj-niw y nr. 1102, Dyl- 
czyński Jan sęd. z Siedlec nr. 2684 , Fijałkowski Ign. 
dok; z K obuszyna nr. 614, Goldszmidt Ferd. kup. z 
Siedlec nr. 470 , G utow ski Kar. ob. z P io trkow a nr. 
625 , Godlewski R obert ob. z Krasocina nr. 603, Hal- 
man Teodor ob. z Kielc nr. 634 , Jakubowski Stan. ob. 
z Skórnie nr. 476 , Janikow ski A nt. kup. z Uniejowa 
nr. 584 , Korsak Wik. ob. z Mińska nr. 2684 , K ryszto- 
porski Klein. ob. z P io trkow a nr. 634, Kosiński Teodor 
ob. z Zelkowa nr. 1333, K rasińscy Leop. i Aug. hr. z 
K rasnego nr. 1066, Kliński A leksander ob. z Brzesz­
cza nr. 584, K arw ow ski Józef ob. z Siemienia nr. 490 , 
Łuszczew ski Mich. radz. tow . kred. ziem. z S trugi nr. 
470 , Mączyński Rajm und art. muz. z W ilna nr. 627 , 
O rłow ski Aleks. ob. z Gorenia nr. 2682 , Paprocki Al­
bert major z H rubieszow a nr. 625, Ramocki Jan  ob. 
z Ciechocinka nr. 2587 , Rychłowski Hen. ob. z Rzecz- 
kowa nr. 603  Rumoski Korneli ob. z S truży nr. 1064, 
Stankiewicz Józef ob. z Teratyna nr. 2 6 7 3 , Szyma­
nowski Ign. ob. z L ubna nr. 2668 , Sław ęcki Maciej 
ob. z W ąchocka nr. 634, Sokolnicki Jan  ob. z Szwejk 
nr. 584 , S zubert W ład. ob. z Rosji nr. 1086, W ieczor- 
towski Ign. ob. z Szczytnika nr. 603.

WYJECHALI  z  w a r s z a w y .
Bokhan D ytrych ob. z n ru  5 4 5  do Konopnicy, B ert- 

lan t Józef ob. z nru 6 0 8  doD u b n a, Falencki Leop.ob. 
z n ru  25 9 5  do Ruchowa, Gross Willi. kup. z n ru  423



do Ł ęczny ,  G in to w t  K aro l ob. z n ru  6 2 5  do K ie łcze-  
w ic , Jeżew icz  A ndr.  ob. z n ru  6 0 3  do Łodzi,  K ra so ­
w ski F lorjan  lekarz z n ru  6 2 5  do M ław y, K uczkow sk i 
Jó ze f  ob. z n r u  6 0 8  do Żarek, Lasocki W ła d .  ob. z n ru  
6 2 5  do Brochow a, Leski Michał ob. z n ru  1 3 3 7  do 
Kręgi,  M aro Macićj kup. z n r u  6 2 5  do Kielc, N o w ak o ­
w sk i  S tan . ob. z n ru  2 6 7 3  do R absztyna, O s taszew sk i  
A n to n i  ob. z n ru  2 6 8 0  do M akowa, P io t ro w sk i  Ju l jan  
ob. z n ru  6 2 5  do Radomia, Potkańsk i Lud. ob. z n ru  
1 3 4 8  do Ig a ń ,  R udo w sk i  H en ry k  ob. z n ru  6 2 5  do 
R um ok, Skalski Ign. ob. z n ru  6 3 1  do Rosji, S trze leck i 
A n as tazy  ob. z n r u 5 8 5 d o K u k ó w k i ,  T ruskolaski Aleks, 
ob. z n ru  5 0 0  do D ank ow a , T a k a ró w  podpułk . z n ru  
4 7 6  do Pe te rsbu rga .

II ozinu i 1 ości.
W Y S T Ę P E K

(z D ickensa).

(Dalszy ciąg).
„To się ma znaczy żeś kradł, rozbijał może* m ó w ił  

•dalej ojciec.
„N akszta ł t  tego* odrzek ł syn „czyliż cię to  zadziwia

mój ojcze?*
C złow iek  do k tórego  się tym sposobem odezw ał,  o d ­

w ró c i ł  i spuścił  sw e  oczy nie  mogąc w ytrzym ać  je^o  
spo jrzen ia .  D

„Gdzież j e s t  tw ó j  brat?* zapyta ł się nareszcie  po 
długiej p rzerw ie .

„Tam , skąd ci się już  nie będzie naprzykrzać* o d ­
rzek ł  Wiljam „H e n ry  um arł .*

„ U m a r ł ! . . . . *
„Tak* odpow iedz ia ł  młodzieniec „u m a r ł  na mym r ę ­

ku .  Zabity  jak  pies p rzez  s trażnika lasów. O słab iony  
r a n ą  p o s tę p o w a ł  chw iejącym się krokiem; w sp ić ra łem  
go; jego k re w  ciekła mi pomiędzy palcami, p ły n ę ła  m u  
z boku jak  w oda  z fontanny. N iemogąc iśćdalći , uk ląk ł 
na tr a w ie  i modlił się. P ro s i ł  Boga, ażeby w y s łu c h a ł  
p ró śb  naszćj bićdnej matki k tóra  je s t  w  niebie. Z pocie- 
chą  przypom inam  sobie ten  czas,* rzek ł w reszcie  „kie­
dy b ędąc  małym, k l ę c z ą c y  przy jćj łóżku, dz iękow ałem  
m u  za jego laski, pros iłem  go o szczęście i życie dla m o ­
jej dobrej matki.  Oh! w tenczas  serce moje było  n ie w in ­
ne, me uczyniłem mc takiego coby ją  zmartwić m ogło 
Bracie! dodał czem uż-to  matka a nie ojciec w y d ar tą  nam 
zosta ła?  l e  są jego  osta tn ie  wyrazy, z rób z nićmi co ci 
s ię  podoba.*

Córka słychając tych w y ra z ó w  g łośno  łkała. Ojciec

schyliwszy czoło  aż do kolan, p o ru sza ł  g ło w ą  z je d n ć j  
i drugiej s t rony.

„Jeżeli m nie  d o s taną  w  sw oje  ręce*  m ów ił zn ow u  
m łodzieniec „zo s tan ę  od p ro w a d z o n y  do więzienia i j a ­
ko 'Zbójca pow ieszonym . N iep o d o b ień s tw em  je s t  aby 
stracili mój ślad bez tw ojćj pomocy, ojcze. Miałbyś tak ­
że p ra w o  w ydać  mię w  ręce  sp raw ied liw ośc i ,  lecz d o ­
póki tego nie uczynisz zostanę  tu ta j  aż d o  czasu w k tó­
rym  znajdę sposobność  ucieczki.*

P rzez  trzy dni w szyscy troje krokiem nie ruszyli się 
z izby. Trzeciego wieczora  M arja coraz czu ła  się s ł a b ­
szą i co tylko było  z żyw ności w  dom u spożyto. T rz e ­
ba było koniecznie ażeby k tóś w yszedł na miasto, a że 
dziew czyna była za słabą, ojciec p o s tan o w i ł  ze zm ro ­
kiem opuścić  izbę.

D ano  mu lekars tw o  dla córki, i nieco p ieniędzy na 
kupien ie  żywności,  w racając  dos ta ł  od jakiegoś pana 
kilkanaście groszy za po trzym anie  konia. S zed ł  w ięc do 
d om u  niosąc przy  sobie fundusz  dosta teczny na kilko­
d n io w e  konieczne wydatki. P o  drodze  karczma m u się 
nadarzyła ,  zw oln i ł  w ięc  sw ój krok, m in ą ł  ją ,  zatrzym ał 
s i ę ,  zb liżył,  nareszcie  nie mogąc się op rzeć  pokusie  
w sz e d ł  do o tchłani.

D w a j nieznajomi których nie widział, stali przy k a r ­
czmie czatu jąc na kogóś. S trac iw szy  ju ż  nadzieję zdy­
bania go, go tow i byli opuścić  sw oje  s tanow isko ,  gdv 
w achanie  się ojca W iljam sa i Marji sk łon iło  ich do p o ­
zostania.

„Napijesz się zap ew n e  ze m ną*  rzek ł  z nich je d e n  
podając m u  kubek  wódki.

„ I  mnie nie odm ów isz  spodziówam  się* dodał d r u ­
gi nalew ając  kubek  jak  tylko go w ypróżnił .

W y s tę p n y  ojciec pomyślał na chw ilę  o sw ych  dz ie ­
ciach, o słabości córki, o n iebezp ieczeństw ie  na k tóre  
syn jego był w ystaw iony; lecz cóż to  w szystko znaczy 
dla pijaka? N ieprzes ta ł  pić  dopóty , aż s trac ił  zu pe łn ie  
p rzy tom ność .

„P rzek lę ta  n o c ,  czarno  jak  w  piekle, n iep raw d aż  
W a rd e n ,*  szep n ą ł  m u  jeden  z nich do ucha widząc, że 
zap łac iw szy  za t r u n e k  p o ło w ę  pieniędzy, od których 
może zależało życie jego córki, zabie rał się do wyjścia.

„ W ła śn ie  czas jakiego p o t rze b u ją  nasi przyjaciele 
k tórzy  się uk ryw ają ,  panie  W arden ,*  doda ł drugi.

„No, no, u s iądż-no  jeszcze na chwilę ,*  rzekł z n o w u  
p ie rw szy  ciągnąc pijaka w k ą t i z b y .  „Czy wiesz, że dużo  
stracil iśmy czasu  i żeśmy się bardzo nabiegali, zanim 
odkryliśmy ślad tw o jego  chłopaka.*
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„Nic mając adresu jego mieszkania, nie mogliśmy od 
razu trafić do n iego ,“ dodał pierw szy.

„Ręczę, że i on n ie w iedział gdzie będzie m ieszkał, 
kiedy przybył do Londynu," rzecze znow u p ierw szy.

„ O h . tak! nie m ógł w iedzieć mojego mieszkania,." 
odpow ie ojciec.

D w aj nieznajomi spojrzeli po sobie.
, nOkręt rozw in ą ł żagle i o północy udaje się w  dro­
gę," rzecze zn ow u  jeden z tych nieznajomych. „Zało­
żyłbym s i ę ,  że wieczorem wsiądzie nań i popłynie do 
Ameryki. Jakież Szczęście dla nas żeśm y cię spotkali."

„P raw dziw ie łaska Boga ,“ dodał jego tow arzysz na 
migi porozum iew ając się z tym, który m ów ił. „Jeszcze 
jeden  kubek, ostatni, i w  drogę." (D. c. n.)

Doniesienia.
Dyrekcja szczegółowa tou ar:ystu a kredytowego ziemskie­

go gutrri/ji W arszawskiej.- Gdy pieczęć urzędowa do tasza 
z napisem  tutejszej dyrekcji iv biurze jćj z a s n ę ł a ,  przeto dyrekcja 
szczegółowa wzywa ktoby takową znalazł, aby do biura dyrekcji 
szczegółów ćj zwrócił, luli tez kluby wiedział przez, kogo ta pieczęć 
została skradziona, albo gdziehy się znajdowała,  aby Inlejszćj d y ­
rekcji o tćiri doniósł .— Warszawa dnia 13 (25) s ierpnia 184? r.—  
P rezes  P. Łubieński.— Pisarz Brzozowski.

Biuro Warszawskiego Oler-Policmajstra.— W miesiącu g ru ­
dniu r. z.. W szynku piwa bawarskiego pod nr. 451 utrzymywa­
nym . znaleziono rs. 15 W zywa się więc osobę poszkodowaną 
ażeby  po  odebranie  zgłosiła się do biura policji tutejszej. — Nr.

TAKSA ZNI7.0NA.— Nieruchomość w Warszawie przy uticy Pi­
wnej  pod nr. <15 położona, sprzedaną zostanie przez licytację p u ­
bliczną w drodze uzialów w trybunale cy wilnym tutejszym w dniu 
2  (14) września o godzinie 4-ej po południu przed  VV-\m Rożno- 
wskim asesorem delegowanym, odbyć się mającą.  Szacunek tej 
nieruchomości pizez biegłych na rs. 8685 kop. 82 1/2 wynalezio­
n y ,w y ro k iem  trybunału do 2/3 części, to jest: do sumy rs 5790
Zn m i ^ n% e o Stal ' 9(1 ł<j su m >’ licytacja się zacznie. Vadium w 
sumie rs. <50 „a  stole sądowym  w biletach bankowych lub w go- 
owizme z ozone być winno. Sprzedażą  dyryguje Kazimierz Brze-
' ! bI'®? Na|ewki pod nr. 2242 zamieszkały,  u któ­

rego blizszą wiadomość o warunkach powziąść można.
W duiu IS (30) sierpnia r. b., 0 g 0 izinie l l - ć j  rano  w W arsza­

wie przy ulicy Chłodnej pod nr. (Jog, prawnie zajęte ruchomości,  
j a k o  to: meble jesionow e:— o godzinie 12-ej w południe przy ulicy 
Solec  pod n r  2932, meble olszowe;— w dniu 20 sierpnia ( / w r z e ­
śnia) r. h., o godzinie 11-ej rano, przy ulicy Nowe-Miasto pod nr. 
345, meble jes ionow e,— o godzinie I-ej z południa przy ulicy Ogro 
dowej pod nr. 820, meble olszowe i t. p., przez publiczną licyta­
cję sprzedane zostaną .— Jan Polkowski, komornik.

W  dniu 19 (31) s ierpnia r. b. i dn i  nas tępnych,  zawsze od go ­
dziny trzeciej po południu,  poczynając tu w Warszawie przy uli­
cy Franciszkańskićj ,  w dziedzińcu nieruchomości pod nr. 1 7 9 9  
położonćj, rozmaite  towary a mianowicie; p ap ie r  listowy, zwyczaj­
ny i folga zwany, rozmaite koronki i frendzle sychowe, cacka 
dziecinne, haftki, k lamerki, pugilaresy ,  guziki, noże, szczotki' 
sprzączki,  korale,  nożyczki,  grzebienie, woreczki,  tabakierki,  pió­

ra sta lowe, lusterka, spicruty, cy buchy, fajki, rolety, cera ty  kan­
wa, pończochy-rękawiczki,  koszule, ga tki, tas iemki, tuie wstążki
jedwab, n i c ,  włóczka,  farby,  szpilki, igły, bawełna, oraz ponmo^ 
ny, felcechy, kokardy, szarfy i pendenty  sycbowe i h n. iako nra-  

PrZCZ Pul,liczn3 Keytotti sprzedane będą .—

W num erach  230. 232 i 235 gazety policyjnćj zamieszczone by- 
!“  o ^ o sz e n te  Nowog.eorgiewskiój k o m ,so leck ie j  komisj o m a ­
jącej odbyć się licytacji w dniu 14 (‘>01 I, m i t . r r e l a r ^ .  T
19 (31) t). m , na dostawę w ciągu « W  - Z  • lzel? r8 u w dn«l 
1848 r.i do I-go stycznia f t 5 *  r" Ng°  s,l>'c ln i"
dla potrzeby rekrutów, jako lóż sukna . '  l, 9 d,zev'’,j '
umundurowania dla rekrutów z królestwa polsk , s D awi*>ek 
furażerek bez daszków, płaszczy,  spodni C , z  X ’ a- " ,ano" '°>* : 
rękawic, zausznic, koszul i butów. Obecnie l a ż n o w ^ i e  ł ’*
komtsorjacka komisja, zaw iadamia życzących podjęcia X * m i , <‘ 
nionćj dostawy, ze licytacja la odbywać się będzie 15 (2 7 1 a nrze 
targ  I!) września (1 października) b. r. '  • P

W dniu 18(30) sierpnia r. !>., o godzinie 1 O-ej z na nrzv 
ulicy Leszno pod nr. 7017', różne meble, o godzinie zaś i >.ói n r z v  
ulicy Długiej pod nr. 142, fortepianik i różne meble, w t \m ż e  dniu 
o godzinie 4-ćj z południa, na placu rynek Starego-Miasta zwa­
nym, rożne meble macboniowe i t. p., wszystkie u  Warszawie ia­
ko prawnie zajęte ruchomości, przez publiczną licytacje.s n r z e i l a  
nemi l^U ną .-Z okrzew ski,  komornik. K  S' ,rzecla-

„  ^,ea l r le  Wielkim w lożce nr. 12 BHANZOLETKE
DĄnŁLhK od kolczyka w lożce gaterjowej nr. *3 i PAfiASOI IK 
na paradysie. odebrać mażna za udow odnieniem u zarzadzajacego 
gmachem  teatralnym. ł

Znalezione w dniu 20 y m b .  m .f dwie PIECZĄTKI, mosiężne z 
herbami . cyframi T. Z. . J. S. Właściciel odebrać  może z re 
dakcji gazety Policyjnej.— Nr. 69096.

KSI4 ŻECZKJ LEGITYMACYJNE: Pyrranowskićj  Julianny Pa 
wlo.wskiegoAleksamlra 1 Daniszewski ej Lucj, zaginęły ,-Zn.dazca* 
raczy złozyc w biurze policji. <-iazca

d r in v Sl /  0 g:rI0 df ie f’ans . 1<7ł,,rna za Wołskiemi rogatkamTod go- 
dżiny 4ej z południa,  g rac  będzie wielka orkiestra.

Dziś w OGRODZIE ROŻ w A leach ,  g rać  będzie wielka orkie­
stra .— Jutro zas muzy ka pod dy rekcją p. Majera.

Dziś w kawiarni w domu B e c k a  przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj, g rać  będzie  J P a n  d o j l a c k i i «  - 
r z>szen,em fortepianu i violonczeli, cclmej ze w 

v  ry legoczesnych kompozy torów. Lln|ejsze utwo-

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackić j w domu dawniej F r i t s h a  
grac  1 śp iewać będą pp. Pape. J r r i , s h a »

Dziśi i jutro w kawiarni  przy ulicy Długiej pod nr. 489* w do-

Dzis w kaw iarn i  pod nr. 297|8  wprost  Zamku na 1-em piętrze 
g rac 1 sp iewac będą panny lluilcnthal, przy tein panna  Heee 
wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bez żadnego i n s t r u m e n t

TEAT R ROZMAITOŚCI. Jutro, Piotr i Paweł. Arcydzieło nie­
znane.

PERSPEKTYWY TEATRALNE są  do wynajm ow ania  na wido­
wiska 11 op tyka  J. Pik przy ulicy Miudowćj nr . 493.

Dziś z rana  ciepła stopni 9, wczoraj w po|.  c je(>ta s lop j j . 
W ysokość wody na Wiśle stop 2 cali | | .


